
GAZETA KRAKOWSKA
N « 88-

Z  K R A K O W A  DOTA 3. L I S T O P A D A  18,1 Roku W  N IE D Z IE L*.
% *

Dnia 24 Pazdz. zgromadzenie polity
czne Gminy Powiatu Krakowskiego, któ
remu nominowany przez N. Pana W. JX 
W ierzbiński, Jenerał konwentu Mogilskie
g o ,  dla słabości zdrowia przewodniczyć 
nie m ógł, p o i  prezydencyą J1V. JXiędza 
Skurkou skiego, Sędziego Pokoiu, z pra<va 
Prezesa zaftępuiącego, rozpoczęło i zakoń
czy ło  swe obrady. —  Kościoł Parafialny 
na Piasku b y ł  do tego S3lcnnego w yzn a 
cz ny akt i ; poprzedziło go bicie w  wszy- 
likie d zw o n y, a  po odczytaney przezJW . 
J.Aiędza Zgleuickiego , O fiicyała  K rakow 
skiego, M szy Stey , JW. Prefekt z JW. X. 
Skurkow skicm , Prezesem tegoż zgroma
dzenia, i JW. W yb ran cw skiem , Sędzią 
P o ko iu , udał się do ko ła  porządkowego 
Da środku Kościoła przygotowanego. P r z y 
tomność kilku tysięcy mieszkańców wiey- 
skich przypuszczonych Konftytucyą do 
P r a w i  zaszczytów  O b yw a te lsk ich , maią- 
cych z grona swego w ybrać na Seym D e 
putowanego, sprawiła widok każdemu 
dobrze myślącemu Polakowi nader przy
jemny. W y l la w ił  więc im te zaszczyty 
W fiosowney mowie JW. Piefekt, przyflą- 
pił daley do przeczytania Liftu Krolew- 
*kiego zgromadzenie Gminy P o w ia to w ej 

'łWołuiącego, i nominacyi Prezesa, którego 
* prawa zaflępuiący JW. Sędzia Pokoiu

Sku rkow ski, po w ykonaney przed JW. 
W ybranow skietn, Sędzią Pokoiu, przysię
dze, w ezw ał głosuiących, aby przy ftąpi- 
li do wyboru Deputowanego n a S eym , i n i  
tcmze posiedzeniu JW. JXiądz z\rchipres- 
biter Ł ań cu cki,  Prałat Kościoła parafial
nego Panny M a ry i ,  na Deputowanego z 
Gminy "Pawiatu K rak o w sk iego , ieJuo- 
myślnie zofiał wykrzykuiony.

Z  krzeszaw tc d. 28- P ó ilztirn łia .
W dniu dzis ie jszym  zgromadzeni O 

bywatele Szlachta Powiatu tuteysztfgo po 
odbytem nabożeńflwie i odśpiewanym Vc- 
ń\crcaior Spiritus, udali się do pałacu ia- 
ko mieysca przeznaczonego na obrady Pu
bliczne tego Pow iatu , gdzie W. Hippolit 
B o go w ski, zafiępca Podprefekta zabrawszy 
glos zagaił posiedzenie, a po dopełnionych 
formalnościach z prawa należnych , ogłosił 
nominowanego przez Nayiaś. Pana Mar
szałkiem JW. Franciszka Hrabię Szerabe- 
k a , Sędziego Pokoiu Powiatu tute jszego, 
oddaiąc mu laskę M arsza łkow ską, iako 
oznakę powierzonego Urzędu , i posiedze
nie pożegnał. — JW. Marszałek zaiąw szy 
mieysce swoiego urzędowania na w e z w a 
nie JW Kaietana Florkiewicza Sędziego 
P okoiu , w ykonał  przysięgę, po k tó re j  
w  zabranym głosie w y ra z ił  uczucia swoie,
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eyszemu przyltap.fuóremi przeiety jcfł ku Nayiaśmeyszemu 

P a n u ,  daley w y f la w ił ,  wspólne ukonten
towanie z uczeflnictwa Praw politycznych 
przez Konfłytucyą nadanych, w reszcie; 
aachecił Obywateli zgromadzonych do 
gorliwości względnie uskutecznieni w id o 
ków Nayiaś. Pana i dobra Narodu , a  uła
twiwszy to wszylłko JW  Marszałek, co z 
prawa dopełnić należało , zgromadzonych 
Obywateli o Kandydata na Posła z a p y ta ł7 
Ci jednomyślnie w yk rzykn ęli ,  iz pokłada
jąc zaufanie w  osobie JW, K autan a  O zdo
b a  F lorkiew icza  , Sędziego Pokoiu Pow ia
tu tuteyszcgo, onego Posłem sobie mieć 
ż y c z ą ;  a lubo tenże celem w ym ówienia 
s ię , przekładał rcłzmaite swoie zatrudnie
nia , zgromadzeni iednak O bywatele po 
drugi i trzeci raz tegoż Kandydata Jedno
myślnie w ykrzykn ąw szy  Posłem ullanowi'
li. Ten tprzekładaiąc publiczne nad wła. 
sne d o b ro , tchnięty nadto wdzięcznością 
dla O b yw ateli ,  Urząd ten przyjął, —  D a 
ley  inszych Kandydatów na Urzędy prze
pisane Jednomyślnością w y b r a w s z y ,  z a 
kończony zofiał S e y m ik , po którym JW 
Marszałek zaprosił na obiad wszyfłkich 
O byw ateli  Seym ikyiących 1 wiele gości z 
trzech Powiatow p rzy b y ły ch  , a spełnia
jąc toafiy Nayiaśnieyszcgo P a n a , wale
cznego W o y s k a ,  JW. Frefekta, w  nay. 
przyieraa.eyszym posiedzeniu 1 ukonten
towaniu dzień ten w poźney nocy z a 
kończył'

Z> Błonia cl. 24. Pcżdiiermka,
D aia  21 b m odprawił się tu w  ko. 

ściele parafiialnym Seymik Szlachecki P o
w iatu Błońskiego. Po mszy zagaił go W. 
Padprefekt Skulski, n odczytawszy Uni
w ersał zw o łu ią c y , w ezw ał JW. Jaua T o 
czyskiego , aby  ftosowuie do woli,N. Pana

przyltąp.ł do pełnienia obowiązkow Mar
szałka Seymowego. Po wykonaniu wice 
przez niego przysięgi przed JW. Janem 
Ciechoim-kitn Sędzią Pokoiu , w ezw ał ten
że JW Marszałek na Assessorow W. Ma 
cieia Chądzyńskiego 1 W, M ichała S zym a 
nowskiego, a na Sekretarza W. Woycie- 
cha Sadowskie :0, którzy rown eż prawem 
przepisaną przysięgę wykonali. — Po u~ku- 
tecznieniu tego wszy^kiez.i \ co zwykle 
w yboi Urzędników poprzedza. wezwą' JW. 
M arszałek Obywateli do pod. wania, fto. 
sowme do Uniwersaful N .Pana, K andyda
tów na Sędziego Pokoiu i Radzcow P o w ia 
to w yc h ,  1 tak do p e rw sz y  h Urzędów 
trzech, a do drugich ośmiu O byw ateli  ie* 
dnomyślnością wybrano ; poczem JW Mar
szałek w  zabranym głosie podziękował 
Obywatelom  za ducha ledności 1 zgody 
i S ey  nuk ro z m a z a ł  o godzinie lw szey  po 
południu, po którym b y ł  obiad u JW . 
M arsza łka, a pod czas niego wnoszone 
przez tepoz i przez W. Pod prefekta Skul
skiego toatty W . Napoleo na , i N Pana Kró
la nąszego, w raz z Jego Familiią, szczerym 
1 praw dziw ym  zapałem spełniano,

7  Poznania d 21 Października.
W  dniu 17, przeznaczonym uftawą 

N P a n a , ocibył się Sevmik Powiatu P o
znańskiego w  pałacu Rządowym  pod laską 
JW Starzenskiego Sędziego Pokoiu , ialtę- 
puiącego >n.eysco JW. Mycielskiego , mia
nowanego od N Pana M arszałkiem , któ
remu ohoiooa nie dozwoliła urzędować. 
JW. Prefekt zagaił Seymik piękną mową 
po któreyJW . StarzeAski, 5 Fokom prze
mówiwszy do Seymikuiącyrh iako Zaflęp- 
ca M arszałka, wezwał JJW W  D zia łrn - 
skiego Senatora .W o iew ed ę,  &c. i Niego-



/ \ 1/1/
Icwskiego Kawalera orderu S. Stanisława 
do wykonania przysięgi na as^essorow 
Przyftąpiono do wyboru Posła , i padł ie- 
dnomyślny fta JiV. Edwarda Raczyńskie
g o ,  po zeyściu z tego ś wiata JW. Niego
lewskiego, członka -Legii honorowey , o- 
branego Posłem na przeszłym S ey m iku .—  
Dalsze obrady poświęcone b y ły  wybramu 
kandydatów na Sędziów Pokoiu , Radców 
Departam i Powiatowych.

Z  Radomia d. 25. Pcidziem ika.
W czo ray  odbyły się w te m  mieście 

obrady Seymikowe Powiatu Radomskiego. 
O tw o rzy ł  ie JtV. Prefekt Departamentu 
Radomskiego fłosownie do przepisu pra
w a ,  czułą przemową, w yflaw iaiącą zna
komitość tego narodowego zaszczytu , 
iaki Polakom W. Monarcha w udzieloney 
im Końflytucyi zachował; i oycowskie pa- 
nuiacego nam dobrotliwie Króla zamiary. 
W ezw an y  potem do obięcia urzędu swe
go JW. Eugeniiusz Czatzkowski Marsza
le k  S eym iko w y, powitany ftosowną m o
w ą  JW. Koidowskiego Sędziego P okoiu , 
z łożyw szy  przysięgę posłuszeńtiwa prawu, 
petną w ym o w y  i pięknych myśli odezwą 
zagaił posiedzen,e Seym ikow e, w którego 
óciogodziunem przeciągu , Posłem Powiatu 
Radomskiego na Seym W. W oyciech Bu 
k o w icck i ,  ogłoszony , i inni kandydaci do 
Urzędów Konfty ruc}-* wskazanych obrani 
zo lla li .—  Po ukończonych tak obradach, 
pożegnał JW. /Marszałek zgromadzonych 
Obywateli w  mieyscu seyinikowem, i na 
ucztę zaprosił.

Od granie Hiszpańskich d. 20 ł"Prześni*.
Podług liftów z W aladolidy przeniósł 

ta ja  znowu Jenerał Dorsenoe główna swo-

n  ^ \

ią  kwaterę z Leon, i zgromadzał się oko, 
ło tego mialta liczny korpus w o y s k a ,  do 
którego przyb yło  ta k ie  wieLe oddziałów 
z okolic Burgos. Zapewniaią, iż korpus 
ten uda się niezwłocznie do S a la m a n ki, 
dla złączenia się polem z woyskiem P o r - 
tuąalskim pod rozkazami Marszałka Mar* 
monta. Z Leon i Benawente poszła tak
ie  iedna d y w iz y a  woyska Francuzkiegp 
nad rzekę Douro. Przeprawić się cfna 
ma za tę rzekę i z łączyć  z p o w y ż 
szym korpusem. Przy  ttraźnieyszym  p o 
łożeniu rzeczy nad granicami Portugalii 
spodziewać się w krotce należy w ażnych 
wypadków. W oysko Angielskie opuści
ło dotychczasowe swoie Itanowisko mie
d z y  Guai da i Montesanto, i pomknęło 
się do gór, które oddzielaią Beirę od Hi
szpanii. Teraźaieysze ftanowisko Anglików 
w  nieurodzaynych pow iatach , gdzie na 
wet trud 10 żywność dowieść, zmierza o 
czywiście do wstrzymania w oyska Fran- 
cuzkiego przeciw Portugalii działającego 
od polłępu nad Douro i przeszkodzenia 
złączenia się z nim w oyska północnego, 
tudzież zasfonienia oblężenia C iu dad-R o- 
drigo. Osadzili oni dla tego mocno dró- 
gę , od Tagu przez G a t a , Robleda 
i Martiago niedaleko Aguedy do tey twier
d z y  idącą, i szańcami obwarowali. W oy- 
sko zaś przeciw Portugalii działaiące po
łą c z y ło  się między Coria i Plasencia i 
poftąpić m iało przeciw woysku Angiel
skiemu. Bitwa zdaw ała się bydż nieod
zowną; nie wiadomo iednak dotąd czyli 
iuż naftąpiła.

W  okolicach K adyxu  wszyflko się 
znowu ożyw iło  iak oblegaiącetftu korpu
sowi Francuzkiemu nadeszły posiłki i iak 
nakazane przez M arszałka W iktorą  nowe

M



la t łe r y e  ukończone *oflały. Przez kilka 
tygodni słabo ty lko dawauo do K a d yx u  o- 
gnia, oczekuiąc pomyślnych w ypadków  
z kłótni zachodzących pomiędzy An- 
gielskiem woyskiem i milicyą Hiszpańską
i mieszkańcami, które do tego flopnia do
szły, iź w oyska  Angielskie i milicye da
w a ł y  dc siebie ognia i aaw zaiem  wiele 
sobie ludzi zabiły ,  i dowodzcy Angiel
scy i Hiszpańscy z a le lw o  zapobiedź 
mogli dalszemu krwi rozlewowi , potem 
sami pomiędzy sobą się kłócili. Przez 
całe  lato panowały prócz tego w Ka* 
dyxie  niebezpieczne c h o ro b y , pod czas 
których o k a z y w a ły  się iuz nawet zaaki 
motowey zarazy. O Halnie doniesienia od 
oblegającego K a d y x  korpusu dochodzą do 
27 .Sierpnia. Poczynione na ow czas b y 
ł y  przygotowania do dzielnego attaku; 
pomnożono ciężkie działa  w wielkich bat* 
teryach Fraucuzkich i w ydane b y ły  roz
k a z y  do żywego bombardowania. L iczna 
bardzo Francuzka flotylla była  supełme 
uzbrojona i w gotowości do W yyścia pod 
żagle. K ilka  oddziałów  w oyska  miało 
rozkaz wsiąśdźt na tę flotyllę , którey 
przezuaizeniem zdawało się bydź uderze
nie na wyspę Leon. Nadbrzeże w  tyle  
w oyska  b yło  zupełnie przeciw meprzy* 
iacielskiemu napadowi zabezpieczone.

7  Paryża d. Października.
Mniemaiąt w yraża  Dziennik pańfiwa)

i i  Cesarz opuściwszy H ollandyą, odw ie

dzi W. Xięftwo Bergskie. Miniflef tego 
X ie(łw a ,  Senator R ddefer, poiechał, iak 
m ówią, do Dusseldorfu, dla przyięcia  N. 
Cesarza.

Zapewniają, iż Jenerał Decaeti poie
chał do H iszpanii, dla ob.ęcia dowódz
tw a w  Katalonii.

N a m ocy wyroku Cesarskiego w  An
twerpii d. 30 Września wydanego , zapro
wadzone iuż także iest sądownictwo Fran- 
cuzkie w prowincyah Jlliryyskich

M atka N. Cesarza powróciła  tu z 
swey podroży do Kassel.

Nayiaś. Cesarz w ieżdzał konno do 
Amflerdamu

P Prevost, autor panoramy W a- 
gram , T y l z y  &c. poiechał do Antwer* 
pil, dla o d r y  suwania także warowni tam* 

tey szych.
W yrokiem  Cesarskim d. 1 Pażdzjer 

nika w Antwerpii wydanym  , Baron Ser- 
r a , pełnomocny Minifier Cerai za p rzy  
Królu Wijtemberskijji ( dawniey Rezy* 
dent w Wjtrstatf/ie, ) mianowany icfi nad
z w y c z a jn y m  i pełaom&enj m posłem p rzy  

Królu Saskim.
Zapewniaią (a io w i  dziennik pahflwa) 

i i  M arszałek Macdonald ( tarentu )
prosił N. CeSarza o pozwolenie powrotu 
do Francyi, dla poratowania swoisgo zdro
w i a ,  ponieważ wiele na podagrę cierpi.

Z  Amsterdamu d 17 Puździ* wka.
W cz o ra y  odw iedziła  Cesarzowa wieS 

Broke en Waterland. ( * )  Wszędzie by*

( * )  W uś ta słynie nawet w Hollandyi z twty czystości, chocmi to test własność 4 tego 
narnau. Wszystkie śct szkt n. p. bywaią ( a przynaytnney b u-u-ty t: os/iltu te 
f )  łbktwane 1 biał m fiaskum  w. rożne kształty posypywane B*dłb uchodziło da 
tton.ow ost.bnemt dtoik mi. Zresztą pomiędzy mieszkańcami tzy k o i znajdowultuę nał* 
tm uutcj mmąuk pouoaatący.



y 569 y
ła  znaywiększą radofcia witana. Oddział ł e m : D e  Zattggodirten ( M u zy )  &c. k tó ra *  
honorowey flrazy konnej naszego miafla oklaskami przyiętą zottała. 
poprzedził Cesarza do Helder. Piesza zaś #  Hefdcr <i. 17. Października*
honor iw a  flraf odbyw a razem z gwardyą Onegday o godzinie 5 popołudniu
Cesarską służby w pałacu i około pałacu. odebraliśmy tu przyiemną wiadomość o 

Prezes handlowey izby Amfterdam. przebyciu  N. Cesarza i Króla. Prezydent 
sViey rzekł pod czas oflatniey audyencyi tey  gminy , wraz z radą municypalną miał 
m iędzy innemi do M onarchy: —  ”  Jzba szczęście złożyć J. C. K. Mci hołd przed 
handlowa wie dobrze, i i  nieporównany wsia. Cesarz przeiechawszy przez wieś 
gieniusz W. C. K. Mci za iednym oka rzo. udał się zaraz na tamę wzdłuż morza idą- 
tern obeymuiąc i ułatwiając rozmaite in- cą aż do Nieuwediep, a  ob ejrzaw szy  ią, 
teressa wielu ludów, nie może zatłanawtać zaiechał do uomu adminiltracyi tamowey, 
się nad drobną rachubą poiedyńczych o- który mieszkańcy na przyięcie J. C .K . M. 
sob , co nie zgadzałoby się w  cale z Jego urządzili i dawał woyskowem  w ładzom  
ch w ałą  i prawdziwym  interessem pań- audyencye. Radość mieszkańców był® 
Rwa. w nre dowyrażenia. W szyllkie  domy b y ł y

N arodowa gw ardya utrzymuie wszy- banderami i zielonem Uściem przyozdo- 
ftkie tłraże po mieście , przez co daie bione. W  wieczór nafiąpiło powszechne 
M onarcha nowym swoim poddanym po- oświecenie, pod czas którego okazyw ali  
zn ać , iz u w iz a  ich iako swoie dzieci, po- mieszkańcy o k rzy k a m i: *’ Niech żyie  Ce- 
m ięd zy któremi nie potrzebuje jnney Sra- sarzf „  miłość swoią do Monarchy. Wie-

czorem o ótey odwiedził J. C. K ..M o ść  
Gazeta nasza zawiera w yd an y  tu wy- twierdzę i baterye , potem udał się t a  

rolt, którego treść naflępuiąca:— Za wszy- datku do Nieuwediep, obeyrzał U- 
słkie pub iczne Hollenderskie d ług i,  które nilowe okręty f loty , które w y s z ły  pod 
przed d. 22 Września 1811 nie b y ły  w  żagle i rozmaite o d b y ły  o b ro ty ,  pod czas 
w ielką xięgę wpisane, dane będą wierzy- których popłynął J. C .K .  M ość, oioczony 
cielom , których długi d. 22 Września r, b. wielu małemi (łatkami woiennemi, do 
do wypłacenia przypadały, równie iak wie- Texlu  , obeyrzał nowo zbudowane okręty 
r/ycielom Z eland yi,  Brabancyj i Nimwe- 1 hołd od w ład z  konflytucyynych ode- 
g i , których dług d. 22 Marca r. b. do za- brał. W  wieczór powrócił do Helderu, 
płacenia przypadał, zapewnienia skarbo- Dziś rano obeyrzał Cesarz ieszcze razw ą* 
we, iz dług swoy po 6 miesiącach w go- równie i rozkazał w  obecności swoieyzmie- 
łow ych  pieniądzach odbiorą. „ y ć  głębokość w o d y  O n t e y  przyiął h

Na narodowym  naszem teatrze dana C K Mość prezydenta z radą mumcypal- 
tu także był a z powodu bytno;ei NN. Ce- ną i duchowieńflwo, a z południa opuścił 
sarftwa nowa sztuka przez P  K a y ,  rzłon- nas przy  błogosław.eńftwie ludu i przy  
ka  kancellaryi p o l ic jy te y ,  który wiele iuż wyflrzałaeh z dział. W szyftkie znaydu- 
pięknych sztuk teatralnych w y d a ł ,  zro iąte się w porcie okręty b y ły  pod czas 
ą io a a  w ęzyku Holenderskim pod ty  tu- obu, nocy bawienia Monarchy w  Helder



Oświecone.
Z  Harletn d. 17. Paź biernika.

N ayiaśnieysza Cesarzowa raczy ła  
tniafto nasze odwiedzić. Wszyftkie ulice 
i  place b y ł y  girlandami i kwiatami p r :y .  
ozdobione. Duchowni rożnych wyzuań 
Hali przed swemi ko śc io ła m i, około któ
rych przeieźdzała, dla złożenia iey hołdu. 
Od wszyfłkich klafs mieszkańców Har 
łemskich b y ła  z winnem uszanowaniem 
powitana ; a  lubo nie przyjęła  należą
cych się w ysokiey  iey doftoyności 
honorow , zolław iła  nam iednak przy- 
iemną nadzieię powtornego odwiedze
nia. R a czy ła  także przyiąć bukiet, k tó 
ry iey  znakomitsze panienki tego miafta 
ofiarowały , i pytała  się o ich imiona P o 
d a ły  one iey razem wiersz piękny Ziadł- 
s z y  Monarchini w  pawilonie śniadanie, 
przeiechała się po okolicach m iafta , po 
tem w ysiad ła  da katedralnego kościoła , 
illa usłyszenia tam tejszych organ. P rzy 
jęta  b y ła  u drzwi przez przełożonego ko 
Scioła i paftorow, i raczy ła  im z taką u- 
przeym ością zadać kilka pytań , iż w 
wszyftkich sercach zolławiła naysłodsze 
wrażenie. Wiele znakomitych osób obo- 
ie y  płci z miafta, chociaż zaledwo na k il
k a  chwil przed iey przybyciem dowiedzia
ł y  się o tem , zebrało się do kościoła i C e 
sarzow a znaydow ała sięj w pośrod swey 
fam ilii,  gdy organy przez uymuiącą piosn
kę w yra ża ły  uczucia, które nas wszyft- 
kich oży Wiały. O godzinie 4tęy po połu
dniu poiechała N Cesarzowa na powrot 
do Amfterdamu.

Lubo nie śmieliśmy sobie pochlebiać 
juz widzeniem tu Cesarza i Króla ; wsze
lak o  nikt leszcze nie tracił nadziei. ^Takoż 
e godzinie w  p ó ł  do osmy spełniły się na-

K . i & K
sze ż y c z e n ia , i pomimo zaszley  nocy ri- 
c z y ł  J. C. ii. Mość przyiąć ieszcze ho!d od 
w ładz rządowych. Zaftępca prezyde. ta 
miał szczęście oddać mu klucze od m ia
fta 1 mieć m o w ę ,  którey Monarcha łaska
wie słuchał. Uczyniwszy wiele pytań tak 
prezesowi trybunału lw szcy  in lłancyi,  
iako tez zaftępcy prezydenta, puścił się w 
dalszą podroż pr/y oarzykach całego lu
du. Wszyftkie domy około których Ce 
sarz przeiezdzał, b y ł y  zwłasney ochoty 
mieszkańców oświecone, równie iak try
umfalna brama. Duchowni 1'tali przed 
swoiemi kościo łam i, a lud gromadził ię 
na drodze, przez którą przeiezdzał. Hono 
rowa draż odprowadziła Cesarza na pół 
drogi do Amderdamu , ró wnie iak Cesa
rzową. Narodowe gwardye i załoga S a ły  
pod bronią, i nic nas pocieszyć nie po
trafi, iż nie |cieszyliśmy się dłużey obe
cnością NN. C esarltw a, iak tylko nadzie- 
ia  widzenia ich powtórnie.

Z  Amflerdama 19 Października.
D i/ w wieczór powrocił N. Cesarz i 

Król z swey podroży do Helder do nasze
go miafta J. C K. Mość pokazuie się pra
wie codzień publicznie i odwiedza rozmai 
te zakłady. Pochlebiamy sobie, iz kilka 
dni ieszcze cieszyć się będziemy obecno
ścią Cesarftwa. J. C. K. Mość raczył oa 
dowod łaskawości swoiey dla trzeciego 
miafta pańftwa darować mieszkańcom ka
ry  pieniężne, którzy się z podatkami o- 
pużmii.

Z, Londynu d. 9 Października.
( Z  Monitora. )

Król w  iednakowym  znayJuic się 
lianie. *

Rada K rólow ey, która odprawiła pię 
d ,5 Października w Windsorze, ogłosiła
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SaP.ępniący r a p p o rt :—  ”  Stan zdrow>aJ re przedsięwziął do odparcia biępriyia- 
K. Mci me polepszył się od oftalmego na- cielą Stany podziękowały Sekrctarzow’ 
szego raportu da tego stopnia, ażeby do* ftanu za zaufanie, któie w ich rzetelności po
zw ala ł mu od b yw ać osobiście obowiązki k łada i o św ia d czy ły ,  i i  poydą z a  przy- 
Królewskie. Lubo fian ciała J.JK Mci nie kładem swych przodków i twierdzę na 
podpadł zadney odmianie od oliatniego górze St ilelier iak n aytardziey  dla obro 
naszego rapportu, fian atoli umysłu tak ny w y s p y  obwaruią. W y d a ły  oraz roz- 
dalece w przeciągu tego czasu osłabł, iż porządzenie, ażeby szynkarze za uderze- 
lekarze, w yiąw szy iedueg®, są tego zda- ni^m na trwogę pozam ykali swoie szyn- 
m a. ze trudno, aby mógł odzyskać moc kownie i żadnemu żołnierzowi lub komu- 
rozumu, a w szyscy  wątpią o zupełnem ivy- koTwiek bądź bez pozwolenia na piśmie 
zdrowieniu.,,  wódki nie sprzedawali. Żołnierzom mili-

Nitprzyiacielskie okręty w  Texlu  u- ty i  zakazano także bez wyraźnego pozwo- 
ważane są przez Adm irała Durham z o- lenia przebywać po szynkowniach. Ko- 
krętem Annibal o 74 dział 1 innem 1 ini 10- ścielni maią mieć zawsze pogotowiu, 
wfcn okretem. Przy łączy  się leszcze do św iece , dla oświecenia kościołow, leżeli., 
piego KontraadmirałHailoweil z liniipwym by w nocy ma trwogę uderzono. Sdicsz- 
okrętem T y g ry s  0 80 działach. tańcom  twierdzy St. Helier czyli St. Au-

Rządca M aryland u, Edward L o y d , bin nakazano także zapalić zaraz świece 
zapyta ł się w liście pod d 10 Sierpnia z w oknach, dla obiaśmenia ulic. D la  za- 
Anuapolis pisanym, P  P m ck n e y , byłego chęcema zaś gwardyi do lepszęy pilności, 
naszego posła w Am eryce, czyli  ieft praw- w y z n a c z y ły  Sany loop f. szt. temu, htó* 
d ą , ze w pływ  Francuzki do gabinetu A> ry naypierwey poftrzeze nieprzyiacieła. 
męrykańskiego ieft przyczyną terazmey- W szyscy  mieszkańcy maią się do obrony 
czego pollępowania Ameryki P. Finek- w ysp y  przykładać, a w przypadku ude- 
ney odpisał mu pod d. 13 Sierpnia iż  rżenia nseprzyiaciela, kobiety, dzieci ,i 
m y ś l,  iaknby rząd Amerykański znaydo- flarcy niezdatni do noszenia oręża, odpę- 
w a ł  się pod wpływem  Francuzkun, taZ dzą wszyftko b yd ło  od brz-£gowT w  głąb 
ieft niepewna i przeciwna prawdzie, jz w yspy  Ci którzy w  obronie kraiu po- 
me warta nawet zaltanowienia , &c. niosą ra n y ,  pewnemi b yd ź rnogą słuszney

Amerykańska fregata Konftytucya nagrody, a w d b w y pc-ległych otrzymaią 
p r z y b y ła  i  Texlu  do Dunow- pensye „

Z jersey  d. 21. Września. Z  w y s p y  Gwernsey piszą pod J 1
" S t a n y  w y s p y  Jersey zwołane dziś Października — ” iNa wiadomość o uzbra- 

zoftały Jenerał porucznik Don przeczy- łaniach na nieprzyjacielskich brzegach zo- 
tał im l i f t , w którym  Sekretarz ftanu do- ftaiemy tu w  uflawiczney trwodze W  
nosi m u , i i  nieprzyjaciel zamyśla na tę i Cberburgu maią Francuzi 30,000 liniiowe- 
pobliskie w ysp y  uderzyć. Naczelny do- go w o ysk a ,  2 liniiowe o k r ę ty , wiele ar- 
wodzca oznaym ił oraz Sanom o rożka- mr.tnycb szalup i pramow.
■zach, które w y d a ł  liniiowem woyskom  i Mniemaniem naszem ieft, ( w y r a ż a

m il ic y i , iako tez o innych środkach, któ. Dzieniuk J im ts)  iż  jeżeli nieprzyiawfl
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ma iakowy z a m y s ł , ten me jcft pewnie Lift z Lizbony pód d 14 WrzttSnia do*
przecitr wyspie Jersey, Zagrożenie tey nosi o naftępuiącym okropnym przypadku, 
wyspie ieft ty lko  ułudą, dla ukrycia praw- który się w  Kattel Branko zdarzył D w a y  
dziwego zamiaru. Nieprzyjaciel chciałby Angielęcy officerowie, ieden podpułkownik.
może wszyftkie nasze siły  ściągnąć do k a 
nału i otworzyć Sobie tym sposobom dro
gę do Jriandyi. .Mniemamy, iż naywięk- 
sza  1 nayw aznieysza  ta część pańftwa W. 
B ry ta n i i , naywiekszey wym aga w tey  
chwili uwagi Minifterium powinno więc 
doftateczną siłą zasłonić wyspę Jersey , a 
jcsztę  na obronę Irlandyi wysłać.

Jamaiska Gazeta zali s ię ,  iż w Cliar- 
le f lo w n , Baltimore i innych portach zie- 
dnoczonych Banów Amerykańskich uz- 
braiaią bardzo wiele Francuzkich korsa- 
rzo w , którzy czynią odnogę AJ exykańską 
■iespokoyną.

Lift zN ów egoiorku pod d. 30 Sier
pnia w yraża  : Zdaie się, iż podług urzędo
wego doniesienia Amerykańskiego mieć bę
dziemy woynę z Angliią.

Podług liftów z Buenos Ayres pod d. 
17 Lipca , woysko połączonych prowia- 
c y y  rzeki P lata  bombardowało ieszcze 
Montevideo. Eskadra w yszła  z tego portu 
p rzy b y ła  d. 13 Lipca pod B uen os-Ayres 
i rzuciła trm kilka bomb. Zawaśnienia 
obu ftron nie zblizaią się leszcze ,do-koń. 
ca. Jenerał Elio proponował juncie w Bue
nos- A y re s  ugodę, mocą którey z łożyć  chce 
godność W ic e k ró la , ieżeli junta poicdna się 
z  Ranami Hiszpańskiemi ; lecz junta od 
p o w ie d z ia ła , iż mieszkańcy Montevidro 
marą zupełną wolność połączenia się z 
prowincyam i rzeki Plata. W  oczekiwaniu 
atoli w ypadku  tych  układów zbliża się 6 
do 7000 Portugalskiego w o ysk a ,  dla zaię- 
c ia  Montevideo . Angielski Adm irał de 
Conrcy zb liżył  się także z flotą swoią do 
tego miafta, którego los w któtce rozftrzy- 
gmony zoftame-

drugi kapitan, pokłucili się 1; Portugalskim 
officerem i rozrzucili iego rzeczy Ten 
powftał na n ich ; ale zamiaft odpowiedzi, 
plunął mu pułkownik w twarz Portu
galczyk dobył natychmiaft szpady i roz
ciął podpułkownikowi głowę. Kapitan 
chcąc się zemścić za sworego ziomka, do
b y ł  szpady, ale uprzedził go Portugalczyk 
i przeszył go swoią szpadą. Marszalek 
Beresford pochwalił poftępek Portugalczy
ka.

Odebraliśmy tu gazety Amerykańskie 
aż do 8 p m. Korsarze Fraucuzcy nteprze 
ftaią uzbratać się ciągle w Wjzyftkich A- 
merykańskirh portach. Podług gazety 
Nonto. Orleańskiey popłynęli Am eryka
nie z kilkuoaftu armatnemi szalupami, na 
których  znayduią się lądowe w oyska i 
żywność, dla otworzenia sobie przeprawy 
przez M obile, którey zaprzeczaią im Hisz
panie 1 chcą iey  bronić. T eż  gazety do
noszą, iż liczba przych od n iów , którzy 
ciągle z A n g li i , Szkocyi i Jrlahdyi przy- 
b y w a ią ,  codziennie się powiększa, i że ei 
przychodnie są znakomitych familii

Lord Bentinck, który tak nagle po
wrócił z S ycy li i ,  miał tam iak wiadomo, 
nad woyskiem  naszem obiąć <owodztwo 
i sprawować obowiązki posła, zoflawiwszy 
tam żonę i dzieci sw o ie , popłynął tam 
na powrot. T y m  czasem rozchodzi się 
tu pogłoska, iż na tey w y s p i e  ^ b u c h n ę 
ła  powszechna rewolucya. Ciekawi bar
dzo icfteśmy, iak się tam rzeczy ukończą.

Lord H. W . Bentinck, ria ć ia  Deme- 
rary  i E sseąuebo, zakazał przez odezwę 
zgromadzania się Murzynów na c a łe y  tey 
osadzie, którzy schodzili się co wieczór 
na modlitwy i religiyne obrzędy, obawia- 
iąc s ię ,  a b y  pod pozorem naboień^wa 
me układali pro iektow buntowniczych.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N U  3- L I S T O P A D A  i8u  Roku W  N IE D ZIE LĘ .

T ryb u n ał C yw iln y  pierwszey Inftan* 
ę y i  Departamentu Krakowskiego, ma iąc 
sobie Reskrvpt«m JW, Miniftra Sprawie
dliwość1 dnia 24 Października r.b. 1811 do 
Nru 14975 zapadłym ozntiymioną przyszła 
zmianę Urzędów Burgrafcick na Urzędy 
K om o rn ik o w i w o źn y ch ,  (zk tó ry rh  pier 
wsi w yjąw szy  doręczenie zapozwow 1 iń- 
nycli Aktów w oźn ym  zoitawione, wszcl 
kie inne czynności dotąd Burgrabicm w ła 
ściwe dopełniać będą) oraz zalecone po
danie Kandydatów na Urzędy Komorni
ków. W z y w a  w szyflkich , k tó rzyb y  o u- 
lzęd y  te konkurrować życzyli1 sobie, aby 
tiztipelhiaiąc powyższym  Reskryptem wska
zane przepisy, iako 10: a) udowodnienie 
dobrey i niesKażoney konduity; b) złoże
nie w w yd zia le  exam inacyynym  T ry b u 
nału swego exaiuinn z przepisów Roc!exu 
Cywilnego Księgi II. T ytu łu  I. oraz z ea- 
łe y  Księgi V. części I. i z części I Księ
gi II Procedury, nakoniec; c) okazanie 
możności złożenia kaucyi 6000 złotych 
polskich , naydaley w *4 dniach o uzy
skanie p o w yżey  wzmiankowanych Urzę
dów do Trybunału  swego zgłaszali s ię ,  
po upłynieniu, kturego terminu zgłaszają
c y  się i dopełnienie pow yższych  szczero 
Jow udowadniający JW. JMimffrowi iako 
Kandydaci przedftawionemi będą. D aa na

posiedzeniu Trybunału d, 30 Październi
ka 131 a roku.

N iiO ' ow icz, Prgzes. 
Matakiewicz ; ixkt

Z powodu czciło powtarzanych u ża
lać  sie publiczności, jakoby  Dzienników 
prawa na Prowincyi doltać me można,o/nay 
muie się nirneys/.em powszechuie; i i  od 
dawnego czasu dla wyg<>dv Publiczności 
Dzienniki praw a do nrzedama we ws^y 
stkich znayduią się Departamentach a 
mianow icie i

i. u P  Godlewskiego, D y s 1 tybutora dru
ków Rządowych w Biorze Ministra 
Sprawiedliwości, w  W arszawie 

2, u Ur: Alateckiego właściciela Xięgarni i 
Drukarni Groeblowskiejż w Krakowie, 

o. W  Sadzie Pokoiu Powiatu Pilec: w 
Pilicy.

4 W Sądzie Pokoiu Pow. Lelów: w  Ż ar
kach.

5. —  —  —  Poznańskiego w Poznaniu.
ó. —  —  —  Międzerz:w Międzerzyczu,
7. —  —- —  Kaliskiego w Kaliszu.
8. —  —  —  Sieradzkiego w  Sieradzu.
9. —  —  —  Piotrkowski w Piotrkowie:

10. —  —  —  Radomsk w Radomsku.
u  —  —  —  Częstoch: w Częstochowie.
12. —  —  —  Wartskiego w Warcie.
13. —  —  —  WieluńsŁ w Wieluniu,
14. —  —  —  Ostrzesz w  Ostrzeszowie
13 —  —  —  Odolanowi w Ostrowie
16. —  —  —  Szadkowskiego w  Szadku.
17. —  —  —  Konińskiego w  Koninie.
18. VV Trybunale Lubelskim w Lublinie.
19. W Sądzie Pokoiu Pow: Wysao: w Płe

eku.
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ftgo. —  —. —  Przaznysk: W Przasnyszu.
P r i .  V.7 Trybunale Dep: Rad >m Radomiu* 
■ 22. W Sądzie Fok: Pow: Sand: w Sun do. 
r mieizu.

*3- —  —  —  Bydgosk: w Bydgoszczy.
24 —  —  —  Toruńskiego w Toruniu,
23; —■ —  —  Radzieiow wRadzieiowie.
26 W Trybun: Depart Siedlec: w Siedlcach. 
2 7 ’ W  Trybun: Depart: Łomżynsk: w

Łom ży
Pi ócz Dzienników praw a, do-itać tak

i e  można w mieyscach sub Nns 1.2. 5. 7. 18. 
jp. 21 25 26. 27.

0. Dzienników tyczących się nominacyi 
Urzędników Nrow. 8-

1, Dzienników zawieraiacych w sobie 
wyroki w sprawach przed Sąd Kas- 
fa c y y n y  wniesionych wydane*

C W zorów rożnych czyaucści sądo
wych.

d  Przepisow i w zorów  dla Urzędników 
Stanu Cywilnego, i ta cy  dla tychże. 

t. Kodexu Kryrninalnego Francuzhie »o 
n ą  język narodowy przetłumaczonego 

f  Kodeitu postępowania sądoweao kry 
miaaloego Francuzkiego* także prze
tłumaczonego.

g. M a ly w ó w  do procedury krym inał' 
ney FraDc-uzfciey

h. U staw y śtęplowey in folio,
«. D zie łka  ' o fa b r y k a c j i  cukru z biac 

łych  buraków. 
k. Pierwszey części dzieła o rvekach i 

spławach kraiow  Xięftwa W arszaw 
s ki ego.
Nadto » mieyscach sub Nris 2. 18 21. 

06 27 na przedaz złożone są Tabelle
kursu Bankocetli Wiedeńskich.

W  Trybunałach do trudnienia się 
p^zedażą tych druków wyznaczeni są Kas. 
syierówie-, a p .z y  Sądach Pokoiu Pisa
rzu.

Ze zaś Dzienników praw a dotąd w y-
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drukowanymi rozesłanych ieut Numerów 
34, tedy następne, skoro ty lko  w yd ru
kowane b ę d ą ,  w  mievscach wy ie y  w y 
rażonych doliawać będzie można — W  
W arszaw ie dnia 7 Października 1811 rohu 

W ydzmt D r. Rządowych.

Z  Wdr stawy d  29 Ptildtiernika.
W  niedzielę po m szy w ie lk ie j  w ka

tedralnym kościele, na którey byli NN. 
Króleftwo Jchm ość, nafląpiły pokoie u 
dworu. Zgromadzenie osób było  liczne , 
z któreaii Króleftwo Jchmość z w r o d z m ą  
sobie uprzeyuiośrią rozmawiali. Wieczo* 
rem b y ły  assamble w  zata.su liczne i 
św.ctne.

Z  Frjzburzą d. 2 \  P aidziernikd.
N Cesarz poiechał ftąd d. j 8 b. m d i  

Laopolftadtu i Komorna , skąd w czoray 
po południu w  dobrem zdrowiu powró
cił.

N a wspólnem posiedzeniu se jm u  d. 
14 b. m zdała kommzssya skarbowa spra
wę z podanej i ty  do wypracowania pro
p o z y c j i k t ó r a  pod rozwagę wziętą za
dała. Ma teaiż« posiedzeniu podał A r c y  
Xze PaJatyn rachunek w yd atkó w  na ofta- 
tnie powiła me.

Z  Madrytu d. 27 Wfjześnia.
1. K Mość mianował P ułkow ^ K aP e- 

dro Miranda prefektem Ciudad ■
D. Damaso de la  Tore prefekŁem Gw&da- 
la x a ry ,  a  D  Garcia de la  Prado korregś 
dorem Madrytu.

D O N I E S I E N I A .
Pozę v E  h ktalnv. D zia ło  się w Radomiu d. 20 Października 1811 roku. —  Na ż ą 

danie JX- Onufrego Adamskiego Kuratora massy megdy JX Józefa Szaniawskiego 
O pata  W ąchockiego; ra M aciey  Jedrzciowski Eprgrabia Trybunału lwszey Inttancyi 
Depar: Radonu w Radomiu pod Nrem 73 mieszkaiący przez JW Mindtra Sprawie- 
dl wości na dniu 6 Października »8io nominowany. — Stosownie do zalecenia Prze
świetnego Trybunału  iwszey Infta cyi Departamentu Radomskiego W yd zia łu  II. d. 1 
L ip ca  do liczby 179 i ponowionego u  dniu 10 Października t  N ic; 466 na m ocy
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Dakretn N- Pana, d. 5 Lipca  1809 Art. 11, zapożyw am  wszyftkicTt W ierzycieli do 
maiatku obdłuznego niegdy JX. Józefa Szaniawskiego Ophta Kommendataryusza,
Wąchockiego ubiegaiących s ię ,  w  ogóle wszyftkich, w szczególności zaś, Kazimie
rza' Przybylskiego, Klasztor W ąchocki, W aw rzyń ca  Dulembe, Antoniego Kotkowskie
go, Macieia D ybow skiego, Jana Rogowskiego, Tom asza Uńlińskiego, Onufrego S ta 
nisława K rrnienskiego , Franciszka Beligowskiego , Szym ona Osochowskiego , A d a m *  
M ichalskiego, Antoniego D uniew icza, Kazimierza Krzesim owskiego, D aw ida Kómgs- 
hergera, Ignacego Badowskiego, Antoniego Pakulskiego, Marcina Pieniążka, Karola i 
hionciszkc matzonkow Zielińskich, Jana Piegłoskiego , JX. W acław a  Sierakowskiego, 
Hilarego Babrowskiego, Jana Kobylańskiego, Franciszka Treytlera, Fryderyka Rlose, 
Krzysztofa Czałczy  ńskiego , Józefa Szabla ,  Jana Sztumera, Auguliyna Korytowskie- 
fo ,  Maryannę Gottińską , Jana Be.-lewicza, W iktoryą Ł o d w ig o w ską , Andrzeia Cza-  
{u to w icza ,  J a . Karola Lochmana, Wincentego Dembińskiego, Andrzeia Crabowskie- 
go, Jana Bylirzanow.skiego, M ikołaia i Antoninę Cyngolli, Jana Kwiatkowskiego, Jana. 
V\orcelli, Jakoba W y c z a łk o w sk ie g o , Józefa Dunina W ąso w icza ,  iswę Sze.szoniow- 
s k ą , W o jc ie ch a  Z aw ad zkiego, M ikołaia  W ybranow sluego, Marcina SokulskiegO» 
A')rzeia R afafow icza  , JX. Ale^go Biennera , Xawerego Szaniawskiego , Karola Zie- 
linskiego, Jozefa Nowakowskiego, M ichała  Bączalskiego , Romualda Mozdzyńskiego, 
M ichała Swierczyńskiego, Antoniego Poniń.kiego, Antoniego Gąssowskiego , Xawe« 
rego K ło sow skiego, Xawerego Popiela, i innych pretensye słuszne do powyższego 
rnaiatku mieć m ogących, ażeby  na dzień 20 Liftopada godzinę ętą z rana przed tu
tejszego Trybunału  W ydziałem  II przez siebie lub przez Plen potentow swoich spe-
cyalną do tey czynności upowaznionvch p lem p o ttn cya , niezawodnie fiawili się, a  
to koncern ulłanowienia lub potwierdzenia Kuratora 1 foeputacyi dla tey przepisana, 
Wzgledem odbieraniaod Kuratora rachunków, uftanowienia mass czy nney i bierney , ozn a
czenia sposobu adminiflrowaniaJub rozdzielenia m assy ,  dochod-ema do teyze mas- 
s y ,  należytości, wreszcie oznaczenia dla Kuratora nagrody obowiązkow. Na po
w yższy  zatem termin tem pew n ie j  zapozwani Wierzyciele ftawić się' maią, ile fira« 
ty  leżeliby z giiedopilnowania się iaka w y n ik ła ,  sami sobie przypiszą-

r acU y , jfdrzeicivuiki , Ii. T. D -  (ł.
Sąd Policyi p o p ra w cze j  Obwodu Krakowskiego przypozyw a nimeyszym W o j c i e 

cha Boruckiego lat 22 m aucego, z Libiąża małego rodem, rolnika bywszego w w  07- 
sku X1 ę !i w a W arszawskiego kanoniera, o dopełniony na Osobie Stanisława Ghm fi
sza  z iarmarku z Chrzanow a do domu powracaiącego rozbóy obwinionego, dnia 27. 
Czerwca 1811 z aresztów kryminalnych zbiegłego, z nakazem , ażeby w przeciąg* 
dn. sześdziesiąt przed Sądem llawił się, gd> z inaczy za winnego uznanym, i zaocz
nie sądzonym bidzie. W Krakowie d. 3 Października 1811 roku.

Od J K X. M ci Sądu P o lic ji  poprąwczey Obwodu Krakowskiego 
iPifchowttki. Hosznu jki, ,W !C■ ińskt.

Dnia 5 Li dopada roku bieżącego odbyw ać się bedzie w  Adminiflracyi tuteyszycłt 
kopalni solnych licy tacya  na doftawienie 4000 kamieni czyftych Podolskich konopi, 
i z tym będzie kontrakt z a w a r ty ,  który za navtanszą cenę podeymie się onych do(t£» 
wić. Ż yczący  sobie dofiawienia tako w ey  ilości konopi, zechcą się w yze y  wzmian
kowanego dnia o godzinie 9 z rana w kancelaryi pow yższey Adm inif racyi z p rzy 
zw oitym  wadyum  znaydować, gdzie oznaym.one im będą dalsze warunki kontraktu. —- 

W  Wieliczce d. 7 Października 1811 roku.
de Saalenfels.

Fortsching.
Edykt, którrrmJSąd P olicyi p o p ra w cze j  obwodu K rakow skiego,kom uotem  wiedzieć; 

l ia leży , do wiadomości podaie, iz z przytrzymanym pod 25 Kwiet iia 810 przezzwierz* 
chnoić pańfłwa Jangrot Macieiem Kozłowskim, rzetelniey Mateusz m Ruzowskiro zw a 
n ym , do uiteyszego Sądu w srcbraey zdawkttwey monecie przeszło ,500 zł.poi.  1 w
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batikocetlach lo o  zp nadesłano, i ze te pieniądze W deoOzycie Prześwietnego T ry b u 
nału C y w. I. Inftancyi Dep. Krak znayduią się.

Każdy przeto prawo własności udowodnić w danie  będący ninieyszym wz.yWa się 
a ie o y  w przeciągu roku lednego cd daty dzisieyszey z powodami popieraiącemi w ła 
sność tu w Sądzie zg łoni s ię , inaczey po upłynionym terminie z summą tą wedle pra
w a  poftapiono będzie. W  Krakowie d. 27 Września 1811.

J. K. X. Mci S ądł Policyi poprawczey.
Wiftkowskt. Hoizowski, Michiński.

K iz e y  podpisany w moc Rezolucyi W ysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey 
Inftancyi Departamentu Krakowskiego w ydzia łu  l i.  dnia 27 Lipca. r. b. do liczby 4046 
Haftąpioney, w zyw a  ninieyszym edyktem wierzycieli sześciu banków podupadłych 
W arszawskich przez Kommissya od Nayiaśnieyszych trzech dworaw ultanowiona, dc 
m aiły  ktyd alney Piotra z A lkan iary  Ożarowskiego przekazanych iako t o : wierzycieli 
banki. Kabrego, sukcessorow Klemensa Brzezińskiego, Kasztelana Dembowskiego , Pio
tra G a w ło w sk e g o  . Kanonika Lipieńskiego, M acieia Ł y s z k ie w icz a , M ikołaia Proko-1 .O, A 1ł . --._ U V mm Cm m _ t ■ * ■ l1 ,* l 'W ' * I %

Kanonika Dembowskiego, b o rm a n k o w e y , sukcessorow Karozego , Jultynę Lankoroń- 
*ką , wierzycieli mafsy Prota Potockiego, i Schulca, i wszyflkicli prawo do tey maiły 
% m ocy dywidendy czyli afsygnacyi Kpmmiisyi Bankowcy mieć mogą. y c h ,  aby się w  
celu udowodnienia pr uv swńicb, "tudzież podania monitow lub zatwierdzenia Planu 
Subrepartycyi przez mzey podpisanego ułozoney dnia i j  Liftopada 1. b. po poizdmu o

b ez  względu na melławienie się wysoki Trybunał do potwierdzenia Planu Subreparty- 
Cyi przyfrapi Lwiado.-nia o iaz mzey podpisany, iz wierzycielom w czasie ptncyższey 
Kommissyi me ftawaiącym i mc nrzytomnyrn W . Wiktorowie* Patron z a  kuratora są
downie ieit wyznaczony. W  Krakowi.-- d 2 Października lg i i-

sidam Krzyżanowski. Kurator, 
l.ijl Gońcy.. Tego Król. X. Mii Sad w ydziały  Policyi popraw czey obwodu Jędrze

jowskiego Dep Krakowskiego wzywa" wszy llkie w ła d z e ,  tak cywilne iak w o ysk o w e, 
a b y  M ikołaia  Jlinskicgo, Stanisława Czerneckiego , Jozefa Grenowskiego, o wyllępek 

'kradzieży  obwinionych z aresztu policyytiego nuaftn Stopnicy zd m a  15 na 16 Sierpnia 
r.-b zbiegłych, uważały , 1 śic-uzi}y-y a  w przypadku, k tó re g o ś  nich wyślaazeuia oy-* 
znały i tuteyszemp Sądowi odftawżły, którycn opis osób dołącza się

Opis osbb, pierwszy Altkołar. Jiińikf, rodem zK a m ien cz  Podolskiego-, z pod pano
w an ia  Ro.ssyyskjego, lat 22 sobie l iczący, Religii S chism afyck iey , w o ln y ,  dezerter 
w o y s k  Poit-kirh, wzrofkr średniego,, twar/.y pociągłey , oczow s iw y c h ,  nosa śrfdoiegp, 
w łosow  gniadnych, ma na soLiie kitle płucienną grubą b o ss,  ma na głowie furażerkę; 
flarą granatow i z galonem, złym  suknem karitiaźynowem w azko  obciągniętą wokoło.

łJrutft Stanisław Czernecki, rodem z Party ma Galicyi *At:f!rvackiey . 24 lat maią- 
CV, ka to l ik ,  Hanu wolneto dezerter woysk A nfiryachicii, wzrotiu średniego, tw arzy  
pociągno-czarniaw ey, oczow s iw y c h ,  nosa długiego, włoso-w ciemnych . ma na sobie 
surdut sukna ciemnego szarego zły , kamizelkę białą sukienną z guzikami żołicmi , czecli- 
czery  białe płócienne, furażerkę z białego sukna suknem granatowem obkład aną,  
chodzi boso

Trzeci J o zef Gronowski, rodem z wsi Kiszewa z pod Lublina, lat 28 ma i e r y , w y 
znania M oyżeszow ego, bezźenny , żołnierz w oysk Polskich abszyt.owany, wzroflu mier
nego, tw a n y  o krąg łey ,w ło so w  czarnych, nosa średniego, m an a  sobie płaszcz żołnierski 
e z a ry ,  czechczery  i koszulę płucienną, chuftkę na szyi cz a rn ą ,  na głowie kapelusz 
Marny n isk i,  chodzi boso '

(Pcd.) Filix Piotrowski, Podsędr 
G irtler . Pisarze,


